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Reichstag pod groźbą rozwiązania.
Zapowiedz nowych wyborów w Niemczech.

Polacy pod terorem w Prusach Wschodnich
za posyłanie dzieci do szkól polskich.

BERLIN, 23 3. G roźba ro zw ią za ­
n ia  R eich stagu  i rozp isan ia  n o w y ch  
w y b o .ó w  n ie  sch od zi z w e w n ę  rz- 
n o-p olityczn ego  horyzontu N iem iec.

N a k on gresie  nadreńsk im  partji 
ien trow cj w  K olonji p rzew o d n iczą ­
cy  f.a k cji R eich stagu  dr. Briining, 
który b y ł n ied a w n o  na audjencji 
U p rzyd en ta  R zeszy , p rzy toczy ł 
zn am ien n e s io w a  H indenburga.

M iał on  o św ia d czy ć , iż  jeże li  
partje w ięk szo śc i rządow ej w  p rzy­
sz ły m  tygod n iu  n ie  o sią g n ą  poro- 
zu m ien ja  w  k w estjach  p o d atk ow ych  
i celn ych , w ó w cza s H indenburg

ECHA WYBORÓW D O  SEJM U. 
3. (\vł.) Ju tro

zrobi u ży tek  z  paragrafu 48 k on ­
stytucji, rozw iąże  parlam en t i za ­
rząd zi n o w e  w yb ory .

KRÓLEWIEC, 23. 3. Coraz 
częstsze są skargi mniejszości pol­
skiej w Prusach Wschodnich na 
krzywdzące traktowanie jej w dzie

Zwołanie sejmu — to rezygnacja
marszałka Szymańskiego.

Dalsze narady nad formowaniem gabinetu.

WARSZAWA, 23. 
rozpatrzona zostanie w sądzie naj- 
;wyższym skarga ukraińcow w spra 
.wie unieważnienia wyborów w okrę 
gu krzemienieckim. W okręgu tym 
lista Ukraińców została unieważnio­
na. Lista BB. uzyskała 3 mandaty.

Zwolnienie księcia 
Tome sza Lubomir- 

skiego za kaucją.
W A R S Z A W A , 23. 3. (w ł.) A re ­

sz to w a n y  przed  k ilk om a dniam i w- 
W a rsza w ie  k s:ążę  T o m a sz  Lu­
bom irsk i zo sta ł w y p u szczo n y  na  
w o ln o ść  za kaucją  h ip oteczn ą , w  
w y so k o śc i 150.000 zł. K aucję tę  
z ło ży ł, p- M en d el G im zrak, który  
p rzed  la ty  p o zo sta w a ł z k s ięc iem  
w  sto su n sa ch  han d low ych ;

O brony k sięc ia  L ubom irsk iego  
p o d ją ł s ię  ad w ok at Szurlej.

Krwawa rozprawa nożowa.
W A R S Z A W A , 23. 3. (w ł.) W

Z gierzu  p od  Ł od zią  zn an y  k o m u ­
n ista  S zy d ło w sk i z zazd rości o sw ą  
żon ę, rzucił s ię  n ożem  na żon ę  i 
p iz y .a c ie la  sw eg o  Frączaka i p o­
ranił ich  ciężk o .

N ap ad n ięty , w y d o b y ł rów nież  
n óż  i w b ił go S zy d ło w sk iem u  w  
p lecy , ła m ią c  k ręgosłu p . S zy d  o w ­
aki w y z io n ą ł ducha.

F rączaka i S zy d ło w sk ą  p rze­
w ie z io n o  do szp ita la ,

Miljon złotych na odbudowę
Obszarów zniszczonych woiną.

WARSZAWA, 22. 3. (wł.) Mini­
ster jum robót publicznych przczna 
czyło dzisiaj miljon złotych dla 12 
y/ojewództw do natychmiastowego 
podziału pomiędzy ludność, poszko­
dowaną działaniami wojennemi.

Wykrycie spisku komuni­
stycznego w Bułgarii.

SO FJA , 23. 3. W ła d z e  b u łgar­
sk ie  w y k ry ły  sp isek  k om u n istycz­
n y , obejm ujący  ca ły  kraj.

W  ciągu  ostatn ich  d w u  dni w  
sam ej ty lk o  Sofji p od czas o b ła w y  
urządzonej na w ie lk ą  skalę , areszto  
w a n o  316 kom unistów .

W śród n ich  jest 20 em igran tów  
b u łgarsk ich , którzy po o g ło szen iu  
am nestji w rócili z R osji sow ieck iej  

’ i tu stan ęli n a  cze le  spisku.

WARSZAWA, 23. 3. (wł.) Mar 
szalek Szymański przyjął dzisiaj 
jedynie przedstawicieli koła żydów 
skiego, w osobach senatorów Ker ne­
ra  i Dawidsona- Podobno przodsta 
wiciele koła żydowskiego prosili p. 
marszałka Szymańskiego, aby zwró 
cił specjalną uwagę na teki spraw 
gospodarczych.

Ju tro  przyjęci zostaną przez 
marszałka Szymańskiego przedsta­
wiciele klubów NPR. lewicy, grupa 
posła Stapińskiego i ukraińcy,

wchodzący w skład klubu BB.
Krążą pogłoski, że podczas wczo 

rajszej rozmowy z marsz-. Daszyń­
skim marsz. Szymański miał posta 
wić warunek, że jeśli sejm zostanie 
zwołany w czasie trwającego przesi 
lenia rządowego, marsz. Szymański 
zrzeknie się misji tworzenia gabi­
netu.

Ostatecznej decyzji, w sprawie 
misji marsz. Szymańskiego należy 
się spodziewać we wtorek.

Instytucja „lekarzy domowych”
Nowe drogi lecznictwa w kasach chorych.

WARSZAWA, 23. 3. Odbyła się 
w lokalu państwowej szkoły Ing,je­
ny konferencja członków związku 
lekarzy państwa polskiego, poświę 
eona sprawie reorgan'zacji lecznic­
twa w kasach chorych.

Doniosłe zmiany w tej dziedzinie 
życia ubezpieczonych, proponowane 
przez okólnik ministra pracy i opie 
ki społecznej, omówili prof. dr. 
Szenajch, dr- Simon, dr. Metelski i 
dr. Jaworski.

Celem reorganizacji lecznictwa 
w kasach chorych jest przedewszyst 
kiem zabezpieczenie ciągłości lecze

przez poVolaniemsi/Cucji1 
domowych".

Lekarze ci opiekując się stale pa­
cjentami mieliby możność dokładne 
go poznawania choroby, kierowali­
by chorych do odpowiednich specja 
listów w razie potrzeby i dbali o 
higjenę chorego w domu.

Sprawa wywołuje w kołach leka 
rzy zdania podzielone co do wartości 
reorganizacji, przeważa jednak prze 
konanie, że powołanie do życia nudy 
tucji „lekarzy domowych" odda du­
że usługi ubezpieczonym.

Wykrycie wielkiej afery celnej
w Warszawie.

Aresztowanie 12 urzędników i 2 kupców.
: WARSZAWA, 23. 3. (wł.) W 
Warszawie wykryto ost .unio wielką 
aferę celną. Rewidenci dyrekcji ceł, 
w porczumieniu z kupcami pobierali 
od towarów, przywożonych z zagra 
nicy, cła poniżej stawek. AY aferę 
tę wmieszani są: główny rewident, 
Jasienowski. 11 urzędników dyrekcji 
ceł, oraz kupcy Turkiellaub i Czar­

ny, którzy za łapówki, sięgające nie­
raz 50 tys. zł. skłaniali urzędników 
do popełniania przestępstw, śledz­
two trw a już od dłuższego czasu.

Oskarżony Jasienoivski ukrywał 
się przez pewien czas na prowincji, 
wczoraj jednak, na skutek rozesła­
nych listów gończych, ujęty został 
.w Brześciu n. Bugiem-

Tajemnicze zniknięcie urodziwej biuralistki
W sidkeh handlarzy żywym towarem.

BYDGOSZCZ, 23- 3. Policji uda 
ło się ustalić peivne szczegóły o urzę 
dniczce kasy chorych w Bydgoszczy 
21-letniej Marcie Szuuiińskiej, któ­
ra  wyszła jeszcze dnia 11 lutego rb. 
z domu do pracy i od tego czasu za­
ginął po niej wszelki ślad. Ustalono, 
i ż  dnia tego widziano ją  av kawiarni 
Savoy, następnie zaś o godz. 10-ej

wieczór w kawiarni Bristol w Iowa 
rzystwie nieznanych ludzi, z który 
mi opuściła katviarnię w 15 minut 
później.

Istnieje wszelkie prawdopodo­
bieństwo, iż Szumińska, dziewczyra 
wybitnej urody, padła ofiarą handla 
rzy żywym towarem,

'  r  t v . i

93Honorowy ślusarz”
si

RYGA, 23. 3. „Komunist" clono 
z Dniepropetrowska, ’ że przybył 

tam b. poseł do sejmu polskiego 
Łańcucki. Z powodu przyjazdu Łań 
cuckiego komuniści miejscowi zwo­
łali wiec, na którym przemawiał

również Łańcucki o sytuacji między 
narodoAvej i akcji komunistycznej 
w państwach kapitalistycznych. 
Wiec nadał Łańcuckiemu godność 
honorowego ślusarza miasta -Dnie­
propetrowska.

dżinie szkolnej.
Przedsiębiorcy niemieccy stosu­

ją  teror ekonomiczny wobec pola­
ków, posyłających swe dzieci do 
szkoły polskiej.

Urzędnik leśny w Nowej Kaletce 
(pow. olsztyński) zagroził robotniko 
wi leśnemu p. Bartłomiejowi, iż wy 
dali go z pracy, jeżeli córkę sirą bę 
dzie posyłał do szkoły polskiej. 
Dzierżawca domeny państAvowej w 
Podróżnej (poiv. złotowski) wydalił 
z pracy 13 rodzin polskich i wyraź 
nie oświadczył, że czyni to dlatego, 
ponieAvaż dzieci posyłają do szkół 
polskich, oraz że rodziny te głosowa 
ły na listy polskie. Niektórzy z tych 
robotników pracują w domenie prze 
szło 20 lat.

W Rabczynie (pow. bytomski) 
leśniczy m ajątku G riinhof zwolnił 
dwu robotników polskich, pracują­
cych tam bez przerwy 30 lat tylko 
za to, że dopiero zamierzali oni posy 
łać dzieci swe do szkoły polskiej, 
która jeszcze nie poAvstala.

Rozb’cie kasy w Częsiss& swia.
C Z Ę S T O C H O W A , 23. 3. D o lo ­

k a lu  zarządu  e lek trow n i m ietsk iej
n ocy  w łam an ia , prżycz8f?P  
w a cze  rozb ili k a sę  ogn iotrw ałą , w 
której b y ło  180J zł. g o tów k ą  i p a­
p iery p rocen tow e w artości k ilk u  ty ­
s ię c y  z łotych .

Ś led ztw o  p o licy jn e  u sta liła , żo 
w ła m a n ia  d ok on a li k asiarze  w ar­
sza w scy .

Kobieta lub koń
za przystąp enie  do kolektywu
Sowieckie sposoby rządze­

nia w Azji środ.towei.
r MOSKWA, 23. 3. Nadużycia 
przy kolektywizacji wsi w środko 
wej Azji musiały już przekroczyć 
wszelkie granice, skoro nawet „Iz- 
wiestja" potępiają je, donosząc, iż 
nietylko dopuszczano się tam  givał 
tÓAv i oszustw, lecz również prze* 
kupstwem starano się wciągnąć cliło 
pów do kolektywÓAV.

AY wielu okręgach kolektywiza­
cji dokonano bez wiedzy i zgody 
chłopów, w innych znowu za przy 
stąpienie do kolektywu obiecywano 
kobietę za darmo, luo też konia.

Za naciśnięci cm'guzika 
w Genui

tysiące świateł w Australii.
RZYM, 23. 3. W wywiadzie dziett 

Ti i k arsk im  Marconi zapowiedział na 
środę 26 b. m- próbę swego epokov. e 
go wynalazku. Z yachtu swego, sto  
jącego na kotivicy w Genui, zade -̂ 
monstruje on przesłanie energ.ji 
elektrycznej na falach krótkich do 
AustraljL . i

O oznaczonej godzinie Marconi 
naciśnie guzik w specjalnie wynale 
zionym przez siebie ostatnio apara 
cie, a rÓAvnocześnie na wystawić 
elektrotechnicznej w Sydney zapło 
ną tysiące zainstalowanych tam 
lamp elektrycznych. ___
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Górny Śląsk po dziewięciu latach wolności
20. Ili. 1921 — 20. Hi. 1980.

Ziemia śląska, powróeona do 
•wspólnoty 7 Polską, stoi dzisiaj 
przy nas jako równa nietylko w. 
napięciu i  zrozumieniu wspól­
nych narodowych ideałów, ale 
także organicznie złączona i nie­
zbędna dla całości i normalnego 
funkcjonowania polskiego orga­
nizmu gospodarczego, będącego 
dla niej niezbędnem dopełnie­
niem, jako naturalne miejsce eks­
pansji sił produkujących.

Te cyciewięć lat wspólnego po­
życia Polski z G. Śląskiem zadały 
kłam wieloletniej propagandzie 
naszych wrogów.

Pomimo, że ta propaganda 
niemiecka na G- Śląsku czyni 
wielkie wysiłki, ludność góruoślą 
ska trwa niezłomnie w przywią­
zaniu do Macierzy. Górnoślązacy 
widzą bowiem, że połączony z 
Polską Górny Śląsk z każdym  
rokiem znajduje nowe pomyślne 
dane do rozwoju swej kultury du­
cha, niemniej też pomyślne i pło­
dne w skutkach warunki do roz­
woju swego życia gospodarczego.

Mil jony wywiezionych już 
ton węgla górnośląskiego zagra­
nicę, zadecydowały o znaczeniu 
tego ośrodka węglowego. Liczne 
traktaty handlowe, które Polska 
zawarła i zawrze jeszcze z niektó- 
remi państwami (n. p. z Rzeszą 
Niemiecką), przypieczętują, dal­
szy rozwój dzielnicy górnoślą­
skiej.

A  jeżeli idzie o rozwój ducho­
w y tej dzielnicy, nochaj świad­
czy o tern wzrastająca nieustan­
nie liczbą dzieci, mówiących ty l­
ko po polsku, a równocześnie co­
raz to nowe, liczne szkoły i zakła­
dy naukowe polskie.

■«« -wio Łiupuiiunae trzeba i o tern,
że G. Śląsk cieszy się szeroką au- 
tonomją, która, normując odręb­
ności śląskie, w niezem nie u trud 
nia procesu jednoczenia.

Wierzyć też trzeba, że lud 
górnośląski i na przyszłość okaże 
się głuchy na podszepty wrogów  
i wraz z Polską iść będzie dalej 
ku słonecznym szlakom potęgi 
mocarstwowej i dobrobytu.

Od kilku lat cicho i prawie 
niespostrzeżenie mijają w Polsce 
rocznice plebiscytu na G. Śląsku, 
bądź co bądź rocznice wielkiego 
aktu dziejowego, którj stał się 
dniem wyzwolenia tej prastarej 
dzielnicy piastowskiej. Prasa i 
społeczeństwo nie zwracają jakoś 
większej uwagi na zagadnienia, 
związane z utrzymaniem i rozwo 
jem ziemi górnośląskiej.

Kino „ U N I O N "  Ki
D ziś I N ow ość w  K ie lcach . P ie rw ­

szy  p o lsk i film  d źw ięk o w o - 
—  śp ie w n y  —

„ H A L K A "
W  roli g łó w n ej: ZO RIK A SZY M A Ń SK A

Odśpiewane będą p iękne arie solowe 
przez najwybitniejszych artystów  Opery 

— W arszawskiej. —

Kino „ P A Ł A C E "  Kielce.
D ziś i d n i n a s ię p n y c h .

Największa ofiara 
kobiety

w  ro li g łó w n e j;  B IL L IE  D O V E . 
N a scen ie : W a rsz a w sk i te a tr  „M ig- 

n o n  P °d  dy r. C ze rm ań sk ieg o .

Propaganda Górnego Śląska 
wśród naszego społeczeństwa, ni­
gdy nie była zbyt wielką. Pod­
czas kiedy idea morza polskiego 
ruszyła nareszcie z martwego 
punktu i znajduje w Polsce coraz 
to większe zrozumienie, to spra­
wie Górnego Śląska mało kto dzi­
siaj poświęca większą uwagę.

Dlatego też byłoby rzeczą 
wskazanąt aby na przyszłość 
dzień 20 marca każdego roku był

dniem propagandy górnośląskiej, 
aby przynajmniej w tym  jednym  
dniu w roku społe izeństwo pol­
skie, a w szczególności młodzież' 
szkolna zapoznała s :.ę z najważ- 
niejszemi zagadnieniami G. Ślą­
ska i z jego doniosłem znacze­
niem dla dalszego rozwoju mocar 
stwowego Polski. Leży to w inte­
resie zabezpieczenia eg7.yste.ncji 
państwa i narodu naszego. -

dko.

Ku pamięci nieśmiertelnego wodza.
W rocznicę przysięgi Tadeusza Kościuszki.

Po pierwszym i drugim rozbio­
rze Polski, kiedy wojska rosyjskie 
zalewają cały kraj i widmo utraty 
własnego niepodległego państwa sta 
je w całej swej grozie, — na niebie 
polskiem jaśnieje nagle wspania­
łym blaskiem słońce wzniosłego 
przykładu — Tadeusz Kości asik >.

Dnia 24 marca 1794 r. na Rynku 
krakowskim dokonywa się histo­
ryczna chwila. Przyjąwszy zaszczyt 
ną godność naczelnika, wobec nie­
przeliczonych tłumów zaprzysięga 
Kościuszko oddanie się narodom:

„Ja  Tadeusz Kościuszko, przy­
sięgam w obliczu Boga całemu naro 
dowi polskiemu, iż powierzonej mi 
władzy na niczyj prywatny ucisk 
nie użyję, lecz jej dla całości granic, 
odzyskania samowładności narodu i 
ugruntowania powszechnej wolno­
ści użyję. Tak mi, Panie Boże, do­
pomóż i niewinna męko Syna J ego“.

Nafta w woj. kieleckiem.
Min. przemysłu i handlu prowa­

dzi we wsi Wojeza, na terenie ma­
jątku p. Popiela, w pow. stopnic-
kim

• w ^D^Slawańiu źródeł naftowveb.
Wiercenia te wykazały na głęboko­
ści około 200 metrów pewien zapas 
ropy w ilości około 3 cvstern.

Śmierć, śmierć, śmierć!
O następstwach spożywania spirytusu skażonego  

nowym sposobem.
P rag n ąc  uniem ożliw ić spożyw anie 

sp iry tu su  skażonego, d y rek c ja  p ań ­
stwowego m onopolu sp iry tusow ego po­
stanow iła  wzmocnić skażenie sp iry tu su  
denaturow ego przez dodanie nowych 
dw uck bardzo silnych  substancy j che 
m icznych, k tó re  powodować będą sku t 
k i d la  zdrow ia bardzo groźne i objaw ia  
jące  się n a ty ch m ias t po spożyciu.

N astępstw a za tru c ia  po lekkom yśl- 
nem  spożyciu sp iry tu su  skażonego o b ja  
w ia ją  sie paleniem  w gardło, w przeły­
ku  i żołądku, bó lam i żołądka, nudnością 
m i i w ym iotam i, osłabieniem  serca, 
dusznością, sinicą, osłabieniem  ogólueni 
zapaleniem  pęcherza, a  co naju iebezpie  
czniejsze — spożycie sp iry tu su  skażone 
go now ym  sposobem spowodować może 
zaburzenia  wzrokowe aż do zupełnej 
ślepoty. O bjaw y te  nie zawsze w szyst 
kie w y stepn ją  łącznie, częstokroć m a ją  
m iejsce ty lko  objaw y zaburzeń wzroko 
w ych lub sercowych, k tó re  m ogą 
trw ać  przez dłuższy okres czasu, zupel 
na  zaś u tra ta  wzroku, lub zdolności 
rozróżn ian ia  barw , może pozostać na  
stałe.

Domieszki. używ ane do skażania  
sp iry tu su  now ym  sposobem, są trzech  
rodzajów : a) jedne służą do n ad an ia

Teatr Rewji

ARLEKIN”» »

Sosnowiec, 
Dębińska 4 

IeW f. 1 4 .00

D ziś i d n i n a s tę p n e . P ro g ra m  nr. 6

W Maju!!! W Maju!!!
W ielk a  rew ja  w  2-ch częściach , 15-tu o b razach

K ierow nik  artyst. JERZY WELIN
C odziennie d w a  p rzed s taw ien ia  o godzin ie  7.15; 9.15 
W  św ięta  i sobo ty  3 p rzed staw , o godz. 5.15; 7.15; 9.15. 

C«uw m S eise : i 5 0 , 2.G0, 2 .5 0 , 3 .0 0  zł.

K R O N I K A
KALENDARZYK, ” n ? ~

Dziś: Marka
Jutro: Zwiastowanie NMP, 
Wschód słońca: 5 29 
Zachód .  17.55 Tl

M arzec

Poniedziałek

Po tej chwili na zew Naczelnika 
stanęli w barwnym szeregu chłopi 
krakowscy i w boju pod Racławica­
mi dokonali cudów waleczności

Wysiłek ten części narodu, por­
wanego słowami Kościuszki na Ryn 
ku krakowskim, nie przywrócił eo- 
prawda wolności Polsce, ale urato­
wał zato honor narodu polskiego. 
Słońce Racławic, które zamigotało 
na chwilę w kosach chłopskich, o- 
świetliło jasno drogę narodu, który 
jeszcze niejednokrotnie porwał się 
do walki o wolność i niepodległość.

Tradycja Kościuszki w latach 
wielkiej wojny przypomniała świa­
tu o najgorętszych pragnieniach na­
rodu polskiego. A kiedy Polska pow 
stała słońce wielkich czynów Ko­
ściuszki rozgorzało w sercach wszy­
stkich polaków jasnym płomieniem 
miłości i zjednoczenia.

RADJCX.
W A R S Z A W A .

Poniedziałek , 24 m arca.
11.58. S y g n a ł czasu z W ars  z. 12.10. 

K oncert z p ły t g ram of. 18.10. Koru. me­
teor. 14.40. Kom . gosp. 15.00 Odczyt z cy, 
k lu  wykł. d la  m atu rzy stó w  szkół średn. 
p. t. „U padek R zym u i k u ltu ra  s ta ro ­
żytna". 15.20. Odczyt z cyk lu  w ykł. d ’a 
m atu rzystów  szkól średn. p. t. „P olska 
a Czechy i W ęgry". 1545. P rzeg ląd  kc- 
r iu n ik a c y jn y . 16.15 P ro g ra m  d la  dzieci. 
16 45. M uzyka z p ły t g ram of. 17.15, Lek­
c ja  języ k a  fran c . 17.45. K on cert popoŁ
18.45. R ozm aitości. 19.10. S k rzynką  poca 
tow a ro ln . 19.25. Pogaw ędki techn iczna  
19.40. Kom. PA T . 19.58. S y g n a ł czasu z 
W arsz. 20 00. O dczytanie p ro g ram  i  na 
dzień nast. 20.15. F e lje to n  muz. 20.80. 
T ransm . z B e lg rad u  k o n certu  m iedzy na 
rodowego. £2.00. F e lje to n  p. t. „Wędjrów 
k a  lądów  i  m órz", 22.15. Kom . m e teo r, 
polie., spo rt. 22.85 Kom . P A T . 28 00. Mu 
-C j k a  salon, z „Oazy".

K A T O W I C E .
Poniedziałek , 24 m arca.

11.58. S y g n a ł czasu z W arsz. 12.05. 
K on cert z p ły t g ram of. 16.00. K im . P d .  
Z w. Zrz. Gosp. W oj. Śl. o raz  kom. tea 
i.-u Polsk . 16.15. Aud. szkl. z W ar«Ł
16.45. K oncert z p ły t gram of. 17.15. No 
wośei radjow e. 17.45. -Muz. lek k a  z W a r 
sza/wy. 18.45 R ozm aitości, zapowiedź p to  
g ra m u  n a  dzień nast. 19.05. „Serce za ta ­
m ą". 19.20. Interm ezzo muzyczno. 19110. 
W iadom ości z g ra m a ty k i jez. polsk. 
19.58. S ygna ł czasu z W arsz. 20.90 Kom. 
s trażac tw a  Śl. 20.05. A ud y cją  popul. 
20.30. K o n cert m iędzynarodow y. r-21f0 
F e lje to n  z W arszaw y. 22.15. K o m ń id t- 
teor. z W arsz. oraz zapowiedź p ro g ra ­
m u n a  dzień nast. w jez. fran c . 22.35. 
Kom. PA T . 23.00. Odczyt d la  słuchaczów  
zagr. w jęz. franc .

Co wyświetlają kina:
K in o  „Wawel'4 „D ziew czę z b ark i" .

Teatr re w ii „ A rle k in "  „W m a­
ju!!! w  maju!!!”,

Obecnie poszukiwania, te idą da­
lej, gdyż badania geologiczne wska
ZTIj <‘U_ŻG. T lii—tlAKłAn i c*  L -y rtT  ió  tOTłlI(3 IJ10-
ze być większy rezerwuar nafty.

Wiercenia prowadzi z ramienia 
ministerjum przemysłu i handlu 
„Polmin“,

R E P E R T U A R  T E A T R U  PO LSK IEG O  
W  K A TO W ICA CH .

Poniedziałek , d n ia  24 m arca  o godzi 
n ie 19.30 T an n h au ser. W ystęp  K azim ie 
rza Czarneckiego.

W torek , dn ia  25 m area  o godzinie 
13.30 C yganerja . W ystęp  K azim ierza 
Czarneckiego.

Ogólna. i

d en a tu ra to w i w strę tnego  sm aku i w oni 
w yw ołu jąc rów nocześnie w ym ioty, om­
dlenia, drżączkę i n ieży ty  błon śluzo­
wych, b) d ru g ie  pow odują bardzo silne 
czyszczenie z krw aw ieniem , trudności 
w oddychaniu, ucisk  serca, zw olnienie 
tę tn a , u tra tę  św iadom ości i zapad 
śm ierte lny , e) trzecie w reszcie wywolu 
j ą  s ilue zapalen ia  żołądkow a - je litow e 
a naw et pow odują  mocz krw aw y, 
obrzęk płuc, ponadto  u kobiet — poro­
nienie.

Zbiorowe dzia łan ie  w ym ienionych 
trzech  dom ieszek po tęg u je  w spółczyn­
n ik  tru jący .

N owy sposób skażan ia  sp iry tu su  
je s t  ta k  skom plikow any, że naw et za­
w iłe zab ieg i la b o ra to ry jn e  nie są w 
stan ie  usunąć n iek tó ry ch  składników  
ja k  np. olejów  ketonow ych. Stosow ane 
przez ludność p ry m ity w n e  m etody odka 
żan ia  sp iry tu su  skażonegn poprzednim  
sposobem, ja k  np. w ysaJanie, p rzepu­
szczanie przez w ęgiel d rzew ny lub  ce­
bulę, dysty low anie  lub filtro w an ie  
przez skórkę od chleba x-azowego, mo­
g ą  ty lk o  odbarw ić now y d e n a tu ra t, n a ­
to m iast odkazić go, czyli pozbaw ić w ia 
ściwości tru ją c y c h  — nie  są w stan ie .

(o) U lg i d la  urzędników  państw ow ych 
w K ryn icy . D ep artam en t służby zdro­
wia m in is te rju m  sp ra w  w ew nętrznych, 
p rag n ąc  u ła tw ić  urzędnikom  państw o­
w ym  możność przeprow adzenia  k u ra ć ji 
w K ry n icy , w ydał zarządzetiic, iipraw  
n ia  jące  w szystkich  urzędników  i ich 
rodziny  do k o rzy stan ia  z 50 proc. u lg  
zarów no m ieszkaniow ych, ja k  i kąpiel o 
w ych w domu zdrojow ym  w K ryn icy .

Z arząd  re s ta u ra c ji  w dom u zdro jo ­
w ym  zgodził się ze sw ej s tro n y  n a  
udzielenie urzędnikom  państw ow ym  
zniżki w kosztach  sto łow ania w wysoko 
ści 50 proc.

(o) Połączenie kom itetu  flo ty  n a ro ­
dowej z lig ą  m orską  i rzeczną. W  dn iu  
26 m arca  r. b. odbędzie się  u m arsza łka  
se jm u  posiedzenie p lenarne  kom ite tu  
flo ty  narodow ej. N a posiedzeniu tein, 
poza sp raw am i o rgan izaey jnern i, om a­
w iana  będzie si>rawa połączenia korni 
te tu  flo ty  narodow ej z lig ą  m orską  i  
rzeczną, o raz sp raw y  zm iany  ustaw y.

(o) Oszuści zagran iczni. N a te ren ie
R zeczypospolitej P o lsk ie j operu je  f ir  
m a pod nazw ą „N iderlandlsclio llodf.n 
C redit B ank" w A m sterdam ie. F irm a  
ta  pod p re tek stem  udzie lan ia  pożyczek, 
w yłudza od ła tw ow iernych  osób, szuka 
jących  tych  pożyczek na  budowę do­
mów. zada tk i a  conto proponow anej po­
życzki, prayczem  te w ydatki w ynoszą 
dość znaczną sum ę w do larach  i rzeko 
mo m a ją  służyć jak o  pokrycie w ydat­
ków n a  opłacenie ta k  sal: irów, w ysy ła­
nych  z ram ien ia  w spom nianego banku. 
T ran zak c ja  ta  zazw yczaj jed n ak  nie 
dochodzi do skutku , a  w yłudzony upvzo 
dnio zadatek  s ta je  się w łasnością tego 
banku.

Z Kielc.
(k) „Tydzień em ig ran ta "  w woj. kie 

leekiem . W  kw ietn iu  na całern te ry to ­
r iu m  R zp lite j odbędzie się „tydzień cm i 
g ran tu " , zorganizow any przez c e n tra l­
ne tow arzystw o em ig .a c y ju e  w W a r­
szawie.

W  najb liższych  dniach  odbędzie się 
w K ielcach  o rg an izacy jn e  zebran ie  ko 
m ite tu , po uko n sty tu o w an iu  się k tó re ­
go rozpocznie się. opracow anie p ro g ra  
m u „tygodnia".

Z araz po ukonsty tuow an iu  się kom l 
te tu  wojew ódzkiego zaw iążą się konnie  
ty  pow iatow e i m ie jskie.
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Wznowienie działalności stow, kupców polskich
w Dąbrowie.

W y b o r y  n o w e g o  z a r z ą d u ^
Z inicjatyw y zjednoczenia stanu 

średniego w dniu wczorajszym, w; 
sali m agistratu  w  Dąbrowic, odbyło 
się nadzwyczajne zebranie miejsco 
wego kupiectwa, celem wznowienia 
działalności od 3 la t nieczynnego 
oddziału stowarzyszenia kupców poi 
skich w Dąbrowie.

,W zebraniu wzięło udział zgórą 
70 osób. Przewodniczył obradom p. 
Bielecki, asesorowali pp- L. W inkiel 
i Wł. M acbura, sekretarzował p. Lo 
.wieki.

Po odczytaniu protokułu z pierw, 
szego organizacyjnego zebrania, 
dłuższy czas dyskutowano na tem at 
ciężkiej obecnie sytuacji w kupiec- 
twie. Następnie, po wy powiedzeniu 
swoich bolączek, wszyscy obecni na 
zebraniu w yrazili chęć należenia do 
no wopo ws ta j ącego sto warzy szen i a, 
wobec czego przystąpiono do rozpa 
try wania następnego punkt i  po­
rządku, to jest ustalenia składek' 
członkowskich.

Panowie Grzybowski i Lech pro 
ponowali, aby wysokość składek 
członkowskich ustalić stosownie do 
kategorji opłacanych patentów.

Ostatecznie, na  wniosek p. K ie  
kiego ustalono 4 kategorje opłacania 
składek, a  mianowicie: pierwsza 5 
zł., druga 4 zł-, trzecia 3 zł. i czwar­
ta  2 zł. A  więc kategorja opłacanych 
patentów; nie będzie brana pod uwa

Do zarządu zostali w ybrani ła j­
nem głosowaniem pp.: Trzęsimiech, 
Kicki, Wł. Macbura, L. W inkiel, M- 
Fabrycy, St. W ilczyński i M azur­
kiewicz, na zastępców pp. Bielecki, 
Grzybowski i Woźniak.

Do komisji rew izyjnej pp.: Palu  
chiewicz, Żurawiecki i Tarnowski*

W  wolnych wnioskach p. Grzy-

(k) Ujęcie rabusia. W sprawia obra­
bowania P ra jsa  Joska w pow. stopnio- 
t i iu  przeprowadzone dochodzenie usta­
liło, iż sp raw ią  rabunku był n iejak i 
K asprzyk W incenty, zam. we wsi Hote 
lek, grm. Baśko, pow. stopuickiego, któ 
rego u jęto  w czasie puszczania w obieg: 
jednego ze zrabowanych P rajsow i 
weksli.

(kj Przywłaszczenie. F irm a „Gustaw 
K rem ler“ w Krakowie, zawiadomiła 
policję, że n ie jak i Wolszczak W łady­
sław, zam. w Kielcach, przy uL Niskiej 
23, w grudniu  1929 r. przywłaszczył so; 
bin dwie m aszyny do pisania, wartości 
1420 zł. M aszyny te Wolszczak otrzym ał 
z firm y, celem sprzedaży, lecz zastawił 
je  i uzyskane z tego pieniądze obrócił 
na swoją korzyść.

(k) W ykrycie kradzieży. W  sprawie 
kradzieży wyrobów tytoniowych i k a rt 
do gry nu szkodę R ajzm ana Chila, prze 
prowadzone dochodzenie ustaliło, iż 
kradzieży tej dokonaii: W incenty Sę­
p ich zawodowy złodziej, zam. w Doma­
szowicach, gm. Dąbrowa ,pow. kieleckie 
go i Drezno Józef, zam. w Kielcach 
przy ul. Bodzentyńskiej Nr. 12. których 
ujęto i przekazano sędz> >n.i śledczemu.

bowski poruszał sprawę opłacania: 
m agistratow i wysokich podatków, 
za szyldy, odczytał rozporządzenia 
władz wojewódzkich o możności 
składania próśb do dn. 30 m arca w 
spraw ie umoirzenia podatków do 
1927 roku. Pozatem p. Grzybowski 
proponowmł, aby now ow /brany za­
rząd zwrócił się do m agistratu  z 
prośbą o zakazanie lub załatwienie 
w inny sposób spraw y handlu w cza 
sie ja rm arku  na targow icy m iej­
skiej, gdzie naprzykład bywa tak, 
że jakiś zamiejscowy handlarz za 
opłatą paru  złotych m a prawo* sprze 
dawać tam różne towary, czyniąc w 
ten sposób wielką krzywdę miejsco­
wym kupcom.

.W dyskusji zabierali głos pp.: 
Grzybowski, Lech, Trzęsimiech, 
Mroziewicz, Kicki, Urbańczyk i  in.

Namiętne obrady ojców miasta
w Zawierciu.

Sfraż ogniowa. — Place niezabudowane. — Wybory 
wiceprezydenta i ławnika.

U O statnie zebranie ojców miasto, 
wywołało w mieście duże zaintereso 
wanie, n a  porządku dziennym bo­
wiem była spraw a wyboru wicepre 
zydenta i ławnika. Galerja była
przepełniona, a radni staw ili się w; 
komplecie- 

P rezydent W olff w  przemówieniu 
swern poświęcił specjalny ustęp dzia 
łączom miejscowym, szumnie rekla 
m ującym własne zasługi i zwrócił 
uwagę radzieckiej większości, że 
źle przysłużyła się m iastu, jtie pil­
nując poprzedniego zarządu miasta, 
k tóry  zostawił zabagnione finanse i 
1.100.000 zł. deficytu.

Nam iętną dyskusję wywołała 
spraw a nadmiernego oszacowania 
placów niezabudowanychj

Z bió rka  n a  f lo tę  n a ro d o w ą .
Jak pracownicy fabryki Babcock-Zielcnicwski w Sosnowcu  

uczcili dzień imienin marsz. Piłsudskiego.
r  Grono pracowników firmy pol­
skie zakłady Babcock-Zioleniewski 
w Sosnowcu zorganizowało dn. 19 
b. m. akadem ję na cześć m arszałka 
Piłsudskiego.

Po krótkiem  przemówieniu ini­
cjatorki obchodu p. Jadw igi Rad­
wan .  Kużelewskiej, zebrani posta 
nowili przesłać depeszę do marsza! 
ka, następującej treści;

„Grupa pracowniizów firm y Bali- 
cock-Zieleniewski w Sosnowcu prze 
syła "wodzowi narodu — w dniu jego 
imienin — najgłębsze w yrazy czci
i uwielbienia oraz życzenia długich 
la t owocnej pracy dla całego kraju. 
.Wyrażamy jednocześnie nadzieję, 
że marszałek stanie na czele rządu i 
zobowiązujemy się nieść mu wszel­
ką pomoc w pracy“.

Depesza podpisana została przez 
41 osób.
-—iV  wŁłytiajggnin ..P ięrw szc j brv 

gady“ zebrani wznieśli okrzyk na  
cześć m arszałka, poczem odśpiewa­
no „Jeszcze Polska nie zginęła“.

Poza tern większość pracowni­
ków firm y Babcock - Zieleniewski

podpisała się na poniżej podanej de„ 
klaracji:

„Dla uczczenia imienin m arszał­
ka Piłsudskiego, ci współpraeowmi- 
cy firm y Babcock - Zieleniewski, 
którzy zawsze w ierzyh w konstru­
k tyw ną pracę m arszałka dla ugrun­
towania mocarstwowej potęgi Pol­
ski i ci, których bieg historycznych! 
wypadków ostatnich la t przekonał, 
iż praca m arszałka zawsze tylko dip, 
ży w kierunku dobra wszystkich 
obywateli naszego k ra ju , deklarują 
jednorazową lub miesięczną składkę 
na  flotę narodową, której zadaniem 
je st obrona naszych praw  do Bał- 
tyku“„

N a powyższy cel złożono jedno­
razowo zł. 276 oraz zadeklarowano 
miesięczną składkę w ogólnej su­
mie zł. 9. 50.

Pieniądze zostaną przekazane do 
kom itetu floty narodowej w War-
sŁzajadgL dn. 1-go kw ietnia r. b.

Inicjatorka ODcmrau .....n ___
szałka i zbiórki na  rzecz floty naro 
dow ej:

Jadw iga Radwan - Kużelewska.

Karambol autobusowy w Czeladzi.
W czoraj, w  godzirnd i p ą d m L  

niowych na ul. Milowickiej w Cze 
ładzi przy m ijaniu, zderzyły się 
dwa autobusy, należące do dwuch 
spółek, Heintzego i Zielińskiego.

Jed n a  z pasażerek, rzucona na 
przód wozu wybiła sobie ząb. Poza­
tem reszta jadących wyszła z karam

bolu bez szwanku.
W autobusach pow ylatyw aly szy 

by. Przyczyną spotkania było podob 
no wadliwe funkcjonowanie kierów 
nicy w autobusie Zielińskiego, 
w skutek czego szofer nie mógł wy­
minąć wozu, jadącego z przeciwnej 
strony.

HRABIA 
MONTE CHRISTO.

— A  więc na ubogich?
— Tak.
— Czuję się jednak w obowiązku 

poinformować pana iż prawo nie po 
zwala na wydziedziczanie całkowite 
syna. Zapiszesz przeto tylko część 
m ajątku  na  ubogich?

Oczy starca pozostały nierucho-
me.

— Cały więc m ajątek  pragniesz 
zapisać na ubogich?.

— Tak.
— Lecz w takim  razie testam ent 

będzie łatw y do zwalenia.
— Nie.
— Mój ojciec zna mnie dobrze— 

powiedział w tedy da V illefort — i 
wie, że jego wrola świętą pozostanie 
dla mnie. W ie ,on ponadto, iż jako 
prokurator królewski nie mogę wy­
stępować przeciwko ubogim.

Wzrok N oirtiera błysnął w yra­
zem tryum fu.

— Do rozporządzeń mego ojca 
mieszać się nie będę — dodał jeszcze 
pan de V illefort — niech jego m ają 
tek idzie na szpitale. Na jego kapry­
sy wszelako nie myślę zwracać uwa 
gi i postąpię tak, jak  mi sumienie 
nakazuje.

Po wypowiedzeniu słów tych, 
pan prokurator królewski opuścił 
w raz z żoną pokój swego ojca, pozo 
staw iając ojcu swobodę decyzji.

W godzinę potem testam ent był 
już napisany, następnie przez świad 
ków poświadczony i złożony u no ta r 
jusza Deschampsa.

ROZDZIAŁ X IIL
T e l e g r a f .

Gdy państwo, de V illefort wró i- 
li do swych apartam entów, służba za 
wiadomiła ich, iż przed chwilą właś 
nie przybył hrabia Monte Chris to s 
w izytą i że oczekuje w salonie-

P ani de V illefort, czując się bar 
dzo wzruszoną, nie chciała w yjść od 
razu do gościa i udała się na chwilę 
do swrej sypialni, natom iast prokui^i 
to r królewski, u fając w swre siły po­
szedł natychm iast po przybyłego.

Aczkolwiek był panem swych 
wzruszeń i umiał układać swą tw arz 
zależnie od okoliczności, nie zdołał 
jednak w tak  krótkim  czasie rozpę­
dzie chmur ze swego czoła; to też 
hrabia, rozpromieniony i wesoły, do 
strzegł je  odrazu, od pierwszego 
spojrzenia.

— Co panu jest, panie de Ville­
fort? — zapytał Monte Christo, po 
ceremonjalnem powitaniu — przy ty ­
łem może w nieodpowiedniej ch wili, 
może pan referował właśnie jakieś 
doniosłego znaczenia oskarżenie ;.

,'Właściciele nieruchomości wnieś-> 
śli obszerny memorjał w tej kweslji* > 
protestu jąc gorąco przeciwko krzyw) ę 
dzącemu wymiarowi szacunkowemu^

Aliści okazało się, że w  skład ko-j 
m isji szacunkowej wchodzili: wice*?’ 
prezes stow, właścicieli nieruchom 
mości p. O. Jagiellak  i członek te*- 
goż stowarzyszenia, p. Rok. K

Zatem memorjał obliczony był i 
jeno na  efekt, skoro członkowie sto*- ‘ 
warzyszenia sami dokonywali sza*'- 
cunku placów. $

Po gwałtownych wy jaśnieni ach*,1] 
rada postanowiła dokooptować dafi 
kom isji_2 członków i jeszcze raz zbaH 
dać wniesione rekursy  (300 sztuk!)'!

Z kolei radny Masłoński (PPS.), ' 
interpelow ał zarząd m iasta w s p ra - ! 
wie straży ojgniowej m iejskiej, gdy# \ 
jak  oświadczył, po mieście ku rsu ją  > 
pogłoski o wielkich pensjach kom en \ 
danta i personelu.

P rezydent W olff wyjaśnił, ża 
m agistrat oddał do dyspozycji s tra ­
ży beczkowóz i kupił węże do silcaw 
ki, pozatem innych kosztów miasto 
nie ponosi.

Oczekiwane z napięciem wybory]. 
w iceprezydenta nie dały wyniku. 
K andydat na  to stanow :.sko, p. Ci- 
chomski otrzym ał Lylko 13 głosów, i 
Ł j. jeden mniej niż było potrzeba 
do wyboru.

Świadczy to i  tak  o dużej popu- i 
larności p. Cichomskiego, jeśli się ( 
weźmie pod uwagę zaciękłą agitację 
pewnych sfer przeciwno jego wybo- ‘ 
rowi.

Ławnikiem wybrano, p. G. Born- 
stejna, usuniętego z tego stanowi- 1 
ska w poprzedniem zarządzie przea i 
województwo.

Przeciwko temu wyborowi zapro 
testowali radni P P S . i  opuścili salę.

Kino „ C z w a r t a k  Kielce
Dziś i dni następnych

„Ogród Allaha”
W roiacM ..—„ _j_

IWAN PETROW ICZ i ALICE 
— TERRY. —

(k) Kradzież m aterjałów  wybucŁO* 
wych. W nocy z 20 na 21 b. m. z m aga 
zynu plu tona pionierów 4 p. p. log. w. 
K ielcach skradziono 65 sztuk spłonek, 
pół kg. ekrazytu, 1 ładunek pirokseliny 
i lont. Kradzieży tej dokona! były szu 
regowiec tegoż plutonu Sarnecki Józef, 
la t 24, zam. w Łagowie, pow. opatow­
skiego, k tó ry  część tych m aterjałów  
schował u ojca swego w Łagowie, a 
cześć wręczy! zarządzającem u kopalnią 
rudy ołowianej Nawrockiemu Leonowi 
ły odnaleziono i zwrócono wojskowości, 
również w Łagowie. W szystkie lu a te rja

V illefort złożył usta  do uśmie­
chu.

— Nie, panie hrabio, w całem zda 
rżeniu, które przed chwilą w mym 
domu się rozegrało, ja  jeden pono je  
stem ofiarą, ja  to przegram  sprawę, 
co jest tym  przykrzejsze, iż prosty 
upór, a naw et poprostu głupstwo, 
wyrok na mnie w ydała

— Co to ma znaczyć? — zapytał 
Monte Christo z zainteresowań em
— czyżby istotnie miało spotkać pa­
na jakieś nieszczęście?

— Nie w arto naw et mówić o tym
— odpowiedział de V illefort ze spo­
kojem, w którem jednak gorycz prze 
bijała — fak t drobny, jedno nic. Po 
prostu — niewielka s tra ta  pienię­
dzy.

— Jeżeli tak, to, istotnie, s tra ta  
m aterja lna musi być dla człowieka 
tego pokroju co pan, bez znaczenia— 
odpowiedział Monte Christo. Cóż to 
znaczy — stra ta  pieniędzy, dl i pana., 
k tóry  posiadasz tak  znakom ity m ają 
tek i umysł nietylko głębin poler:, 
ale i tak  wzniosły! ?

— To też nie s tra ta  pieniędzy 
mnie poruszyła — dał de Vi lefoit 
w yjaśnienie — aczkolwiek, bądź en 
bądź, 900.000 franków są su uą nie 
do pogardzenia, więcej mnie Loli na 
tom iast niesprawiedliwość, czy fa- 
talność, bo nie wiem nawet, jak  naz 
wrać tę potęgę, która mi ciosy wymię 
rza ,rąni i obraca w niwecz me na­

dzieje, jak  w tym  wypadku — * j łv« 
nąć chce na  przyszłość mej córki. W] 
istocie rzeczy jednak, jestto  przede 
wszystkiem kaprys zdziecinniałego 
starca.

— Więc to pan N oirtier jest spra 
wcą tego smutku!... Ależ, o ile mnie 
pamięć nie myli, mówił mi pan prze
cież, iż jest on paraliżem tknięty?,

— Tak, zapewne, nie porusza się, 
mówić naw et nie może, lecz mimo to 
myśli, m a swrą wolę i aczkolwiek: — 
w  zupełności bezwładny — działa. 
Przed chwilą właśnie wróciłem od 
niego, dyktuje on teraz notarjuszo- 
wi swój testam ent.

— Jakto?... Przemówił yviec chy­
ba?.-.

—Wcale nie, co nie przesz kadź;;* 
że w yraża swą wolę.

— Jak im  więc clziać się to może 
sposobem?

— Mój ojciec w yraża swe myśli 
za pośrednictwem oczu, które żyć 
nie przestały i jest zdolen teini ocza- 
mi — zabijać nawet.

— Mój przyjacielu — odezwała 
się pani de Villefort, wchodząc do 
salonu — zdaje mi się, że na to zło 
zbyt wielkiemi patrzysz oczyma. '

— Pozwoli się pani powitać —• 
przemówił hrabia, z głębokim ukło­
nem.

Pani de V illefort odkłoniła się 
gościowi z wdzięcznym uśmiecriei! *

c. J. n.



Vi,

Z Zagłębia.

O ODDZIAŁ POCZTOWY 
[W DZIELNICY SIELECK IEJ  

w Sosnowcu-
Sprawca utworzenia oddziału pocz 

'towego w dzielnicy si oleckiej od
dawna już jest przedmiotem narad, 
konfereneyj, projektów’ i t. d. Jakoś 
jednak nie może ruszyć z miejsca i  
mieszkańcy Katarzyny, Środuli, 
Kuźnicy, całego Sielca i dzielnicy 
Deichsla po staremu muszą sprawy 
załatwiać w urzędzie pocztowym w 
Sosnowcu. . .

Obecnie, _ jak się dowiadujemy, 
magistratoAvi zlecono wyszukanie lo 
kalu na pomieszczenie' oddziału.

Należałoby więc uprawę tę przy­
spieszyć i uruchomić Avrcszoie od­
dział pocztoAvy av dzielnicy siclec- 
Łiej. . .

Oczywiście musi on się znajdo­
wać w takim punkcie, aby był do­
godny dla wymienionych Avyzej 
dzielnic, t. j . av samem centrum 
Sielca.

Miejmy Avięc nadzie.,ę, ze może 
magistrat w najbliższym czasie po­
stara się o lokal, co przyczyni Sję 
niewątpliwie do szybszego otwarcia 
oddziału pocztoAvego.

ZAWODY PIESZE w DĄBROWIE
W związku z obchode j imienin 

marszałka Piłsudskiego w Dąbro­
wie, av dniu wczorajszym  ̂ na uli­
cach miasta odbyły się w yścigi pie­
sze, do których stanęła 54 zaAvodni- 
ków7 i 5 zawodniczek.

Trasa dla zaAvodniczek obejmo- 
wała 600 mtr-, dla zaw odników  900 
mtr.

Z zaAATodnikÓAV pierwszv do mety 
przybiegł av czasie 2  m .  30 sek. p. 
Bolesław Karch, członek oddziału 
związku strzeleckiego w Czeladzi, 
otrzymując, jako nagrodę bronzową 
statuetkę, wyobrażającą polskiego 
żołnierza av biegu. Drugim zwycięz 
cą był p. R. Parzniewski, członek 
koła sportoAvego „Strzała4, w Sos- 
noAvcu, trzecim p. W. Nikodem, 
klub sportowy „Solvav*' w Grodźcu 
i czwartym p- F. Lech, słuchacz 
szkoły górniczo - hutniczej w Dą­
browie. Nagrody — pamiątkowe 
dyplomy.

W w i — U - —w , , * . : p n ń  wszą
“"nagrodę otrzymała p. Apolonja Ze- 

mełkÓAvna, zdobywając nagrodę — 
medal z podobizną marsz. Piłsudskie 
go i drugą nagrodę otrzym ała p. Ka 
zimiera Chałupczakówna (mestowa- 
rzyszona).

Do zaAvodnikÓAV pj-zomawiał prez. 
dr. Z. Madeyski.

Na zakończenie odbyła się współ 
lia pamiątkowa fotograf ja.

Uroczystości ku czci marszałka Piłsudskiego
w  Z ą b k o w i c a c h .

Urządzona poraź pierwszy av  Ząbko 
wicach w dniu 19 bm. akadem ja ku 
czci m arszałka Piłsudskiego wypadła 
imponująco. Zorganizowany w tym  co 
lu  komitet nio szezzędził s trau  i żabie 
c-ów, w celu osiągnięcia zamierzonego 
celu Wieczorem 18 bm. orkiestra kole 
jowa odegrała capstzryk przed dwor­
cem kolejowym i przeszła w pochodzie 
od stacji do drzewa wolności. W dniu 
19 bm. dzieci szkolne przzy dźwiękach 
orkiestry kolejowej udały się na  na­
bożeństwo do kościoła. Liczne rzesze pu 
bliczności b ra ły  udział w pochodzm i 
nabożeństwie. Po nabożeństwie pocliod 
udał się do domu ludowego, gdzie od 
bvł się uroczyzsty poranek. _ Poranek 
rozpoczął się prelekcją, naw iązaną do 
osoby m arszałka Piłsudskiego. 1 o pro 
lekcji chór szkolny pod batu tą  prołe 
sora śpiewu i muzyki p. Łenarcika od 
śpiewał m arsz I  brygady. W dalszej 
części uroczystości chór sziiołny wy­
konał na 4 głosy szereg utworow ukłą 
du prof. Łenarcika, mianoAvieie. ..Piesn 
o rozm arynie1*, „Piosnkę o Belinie*, 
„Polonez**, „Heniu moja*, m arsz i tp. 
W przerwach dzieci szkolno deklamo­
wały wiersze okolicznościowo. L a  za­
kończenie poranku chór szzkoluy od­
śpiewał hymn narodowy. Chór szkolny 
wywiązał się znakomicie ze swego^ zaz- 
dania. Szczególnie piękną harm onją od 
znzaczały się piosenki legjonowe, w 
układzie prof. Łenarcika. O rganizacja 
chóru jest nadzwyczaj sprężysta i dzię 
ki niezmordoAvanej pracy prof. Łenarci 
ka zespół śpiewaczy uezyzml wielki 
krok naprzód. Jest pewne, żc placówka

ta  osiągnie jeszcze wyższy stopień do

r °Ẑ n-om adzona publieznzość odniosła 
b miłe wrażenie, wykonawców n ag ra­
dzano rzęsistem i oklaskam i i zmuszano
do bisów. . . . . .  .Dopełnieniem uroczystości dnia te­
go była akadem ja wieczorowa. 1 rele- 
kcję wygłosił dyrektor sem inarjurn rnę 
slciego w Dąbrowie p. Zięba. Następnie 
ork iestra  kolejowa odegrała I  bryga- 
dp’ A trakcją akadcm ji była deklam acja 
małego Zbysia Kowarskiego, k tóry  
śmiało i z prosto tą wypowiedizał okoli 
cznościowy wierszyk.

W przerwach przygryw ała dobrze 
zgrana orkiestra pracowników kolejo 
wych. Zakończeniem uroczystości była 
sztuka legjonowa w 3-ch aktach „Jego 
ltapralska mość“ B. Orwicza, odegrana 
przez sekcję sceniczną tow arzystw a 
sportowego w Ząbkowicach^ pod kięrun 
kiem reżysera p. W anackiego. Pan 
W anacki tra fn ie  zrozum iał intencję 
autora, wskutek czego sztuka w ypadła 
b. dobrze. W ystępy i=portoAvcÓAV na see 
nie wywoływały h u ragany  śmiechu. Na 
pierwszy plan z wykonawców wysunęli 
się pp. Śpałkowska, Fijołkówna, m alen 
ka H ania Staroniówna, oraz pp. W a­
nacki, Cebo, Skorek, Faflus, Łykała, 
M arcinkowski i Lewandowski. Sporto­
wcy g ra li wprost artystycznie. W yko­
nawców darzono hucznemi oklaskami.

Całość wypadła znakomicie. Sala by 
ła  przepełniona publicznością, k tóra wy 
niosła b. m iłe i dodatnie wrażenie. ,

,W a B.
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Obchód im ienin m arszałka P iłsud­
skiego w Psarach. Pobudka strażacka 
była zapowiedzią do rozjicczęcia uroc-y 
s tjśc i obchodowych. Na placu rem izy 
strażackiej uszykował się pochód i ru ­
szył przy  dŹAviekach ork iestry  do świe 
tlicy, gdzie został p rzy ję ty  przez korni 
te t z kier. osiviaty pozaszkolnej na  
czele.

O g. 6 wiecz rozpoczęła się uroczy­
sta  akadem ja ku czci m arszałka. P ro ­
gram  akadem ji został wykonany przez 
zespoły muzyczno - wokalne miejsco­
wych organizacyj ku ltu ra lno  - oświato 
wych, chór dzieci szkołv powsz. Ponad­
to na program  złożyły się okolicznościo 
we przemówienia, deklam acje i insconi 
zacja.

Pomimo niepogody, na akadcm ję 
przybyła tak  znaczna ilość osób, że sze 
rokie i gościnne ściany świetlicy nie 
mogły ich pomieścić. Po skończonej 
akadem ji członkowie świetlicy i k. ml. 
w.  pozostali na sali do godz. 10, spędza 
jąc  wieczór na gawędach, śpiewie i za­
bawach towarzyskich. Całość obchodu 
w ypadła niezwykle pięknie i uroczyścio

Z cetralnej targow icy w Mysłowi­
cach. W -tygodniu od 17 do 21 b. m. epą 
dzono na ta jg i:  buhai 105, wołów 20,
krów 715, jałówek 112, cieląt 146, niero­
gacizny 1910. Ogółem 3133 zwierzęta.

Płacono za jeden kilogram  żywej 
wragi: buhaje od 1.13 do 1.60 zł., woły od 
115 do 1,55 zł., krowy od 1.10 do 1.52 zł., 
jałów ki od 1.10 do 1.52 zł., nierogacizną 
od 2.55 do 2.60 zł.

T arg  ożywiony, tendencja stała. j

T r o s k i  K l i m o n t o w a .
Korespondencja „Exprcsa Zagłębia".

G runt (nieużytki) z t. z a v . serw itu­
tów będący w posiadaniu wsi Klimon- 
tÓ A v. w roku 1926 został podzielony po­
między miejscowych włoścjan.

* Z podzielonego obszaru każdej osa­
dzie przypadło około trzech morgów. 
N a tym  podziale najgarzci wyszło tych 
13 osad, które otrzym ałv działki w obrę 
bie kolei dęblińskiej i kolei zakł. przem. 
towarzystwa sosnowieckiego, obok ko­
palni „Upadowa".

Do wymienionych 13 działek, na  któ 
rych w szybkiem tempie rozbudowuje 
się nowa kolonja, niem a dojazdu, gdyż 
wytyczona droga przez geometrę pod 
mostem kolejowym tow. sosnowieckie­
go, jest przez kopalnię Klimontoiv za­
grodzona. Jeżeli ktoś tam tędy chce do­
stać się na własny kawałek ziemi, zmu 
szony jest chodzić na kopalnię, hy m u 
w drodze łaski barje rę  otworzono, po 
mimo, że most ten w tym  celu _ZQńta
wki I rl r v x x rOlUT- rrr»«sJd ttj o lićl St'TWltll

lacii wsi Klimontów, za k tóre nie było

żadnej zam iany i n ik t z żyjących oby­
w ateli - w łoścjan nie pamięta, by wieś 
otrzym ała jak ie  wynagrodzenie, wszel­
kie zaś uchw ały grom ady w tej sp ra­
n e  — w ksuędze uchw al są zniszczone.

W  spraw ie te j w listopadzie ubiegłe 
go roku przez wieś Klimontów w ysłana 
była delegacja do tow arzystw a sosm - 
wieckiego w celu wyjaśnieni.* tej kwe- 
s tji, lecz dotychczas tO A v. sosnowieckie 
n i t  raczyło dać gromadzie żadnej cd- 
powiedzi i czyni w dalszym ciągu bez­
praw ne trudności obywatelom Klim on­
towa.

Wobec takich  stosunków posiadacze 
wymienionych g r u n t ó w  n i e  mogą zgo 
dzić się na  zatwierdzenie planów podzia 
?~i serw itu toA A ', dopóki tow arzystw o -os 
rowieckie spraw y tej nie w yjaśni i nie 
usunie b a r je ry  pod mostem kolejowym, 
gdzie m u s i  L y Z  J r o e a  U la  wolnego prze 
jazd u.

W. Gęb orek.

W y św ie tla  dziś i dn i n a s tęp n e  w ie lk i d ra m a t  w schodni 
n a  tle h is toryczne m  pt.

W piaskach Sahary
Rolę g łów ną kreuje : JA C K Y  M O N N IER , B1VERO 
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Kino-teatr „li C l E C H  A“ 
D ąbrową Górnicza, 3-go M aia 14.

D Z I Ś  i dni następne. 
Dzika n ieokiełznana p łom ienna  
m ek sy k an k a  D O L O R E S  D EL 
RIO w  dram acie  rozszalałych 

namiętności pt.

„Dzika m iłość”
Niezgodne obozy. W alka o wpływy 

Wśród mas robotniczych na terenie 
Oikusza i W oTrom ia, jaką  prowadzą 
od pewnego czasu dwa zwalczające się 
obozy P. P. S C. K. W. i dawna frakcja  
rewolucyjna, Die zna chyba granic. 

.  i W alka nietylko papierowa, ąle i i-ęko- 
czynna, na ulicy, woóec setek przyglą 
dających się widzów.

Przed kilkoma dniami, sek retarja t 
okręgowy contr. zw. metal, w Sosnowcu 
wydał odezwy (ulotki), oświetlając ro­
botę P. P  S. C. K. W. na terenie Olku 
sza i Wolbromia, w słowa eh soczystych 
l niegrzesząeych przyzwoitemi wyrażę 
mami. W odpowiedzi P. P. S. C. K. W. 
na zebraniach swoich w domu robotni­
czym w Olkuszu pod adresem sivoich 
przeciwników odwzajemniła się nie 
mniej Goborowemi słówkami. I  trw a ta  
wspólna walka, po leg ijąca na ohryzgi 
wamu się błotem w obliczu robotnika i  
jego nędzy.

Dochodzi do tego, że usuwa się prze 
mocą ludzi innej p a r tji z pracy, jak  to 
miało miejsce w tych dniach w Wol­
bromiu, nie bacząc na opłakane później 
konsekwencje 

. Ambicja p a r tji  m a tu  widocznie 
Wieksze znaczenie, aniżeli dobro robot­nika.

Humor.
DOMYŚLIŁ SIĘ.

— To nieprawda, co mówią, jakoby 
nie można się odzwyczaić od palenia i pi 
cia. J a  naprzykład za młodu nie odma­
wiałem sobie ani w ypitki ,a.ni papiero­
sów. Ale teraz minęło już dwadzieścia 
p ięć la t od chwili gdy Zarzuciłem zu­
pełnie palenie i picie.

— W takim  razie proszę przyjąć 
serdeczne g ra tu lacje  z okazji srebrnego 
wesela. ^

ZNAWCA.
— Mój ojciec jest w teatrze. Czy 

pan nie widział go wczoraj jako „Cy­
rulika"?

— Nie, z fryzjeram i teatra lnym i 
się nie stykam.

Kino

„Wawel"
w Sielcu

jbok kościoła 
Teł. 7-65.

Dyrekcja Piotrkowskiego Towarzystwa Kredytowego Miejskiego,
n a  zasadzie  dj 96 U staw y  T ow arzys tw a , zaw iadam ia ,  że z p o w o d u  nie- 
dojścia do skutku, z b ra k u  licytantów, w yznaczonej p ierw otn ie  n a  dzień  
19 m arca 1930 r., licytacji n ieruchom ości, położonej w  Sosnowcu, p rzy  
ulicy Kaliskiej róg Narutowicza, ozna-zonej repert.  hipot. Nr. 17o0, w y ­
m ieniona nieruchomość, z pow  >du zaległości w  ra tach ,  w y s taw io n ą  za ­
s ta ła  n a  sp rzedaż p rzym usow ą, przez licytację pow tórną , czyli ostateczną, 
której dopełn i N otarjusz Jan  D reszer w  dn iu  3 czerw ca 1930 r. w W y d z ia ­
le H ipo tecznym  przy  S ądzie  G rodzk im  w  Sosnowcu, o godzin ie  10 rano.

Pow yższa  n ieruchom ość jes t  obc iążona  no m in a ln ą  pożyczką  T-w a, 
w  sum ie 36C0J złotych.

L icytac ,a  rozpocznie się od sum y  nieum orzonej pożyczki T o w a rz y ­
stwa, z dol czeniem  za leg łych  rat, k a r  od  n ich  i pon  esionych  przez  D y­
rekcję kosztów  egzekucyjnych, co w yniesie  ra zem  sum ę 41023 złotych 65 
gr., prócz kosztów  jak ie  jeszcze w ynikną.

W a d ju m  do licytacji określonem  zostało n a  4124 złote.
N ow onabyw ca obow iązanym  będzie  spe łn ić  w a ru n k i  licytacyjne, 

k tóre w raz  ze zbiorem  odnośnych  objaśn ień , zosta ły  z łożone do  księgi 
h ipotecznej rzeczonej nieruchom ości i m ogą być p rzeg ląd an e  tak  w  W y ­
dzia le  Hipotecznym , jak  i w  D yrekcji T o w arzys tw a , jak  n iem niej  obo­
w iązan y m  będzie, o ile sum a sp rzed ażn a  n ie  będ z ie  n a  to w y s ta rc z a ją ­
cą zaspokoić należności uprzy  w lejowane, w  m yśl art. 41 U s taw y  H ip o ­
tecznej z 18.18 r. i art. 5 p ra w a  o p rzyw ile jach  i h ip o tek ach  z 18J5 r.

P io trków , dn ia  20 m arca  1930 r.

K i n o - t e a t r  „CZARY" Czeladź.

N iedz ie la  23 i p o n ied z ia łek  24-go 
m arca  1930 roku.

N a jw sp a n ia ls z e  arcydzieło reżyserjl gen­
ialnego Manfreda Noa pt.

„REPiMIKA PiRftIOr
N a scen ie :  Fenom enalne  siły  a- 
k roba tyczne  i gim nastyczne trupy  

—  W ald in i.  —

Z sn ąd  KSybu Urzędników 
Państwowych w  Kielcach
oddą prowadzenia bufetu
od dnia 1 kwietnia r. b. wy kwalifi­
kow anem u kandydatow i. Oferty do 
dnia 29-go marca r. b. należy składać 
na ręce G osp od arza  Kiubu wesota 
44 w gadzinach między 10 — 15.

ZARZĄD-

PIE K A R N IA  Mechaniczna „Produk­
cja" w Sosnowcu, ulica K o tla rsk i 2, po­
szukuje domokrążnych sprzedawców, 
pieczywa za prowizją.

tiupno i sprzeda*.
OTOMANĘ, kozetkę, m aterace sprzeda 
zakład tapicerski Fiszofa, SosuoAvicc,'
O strogórska nr. 7. _
DO sprzedania 7 m órg ziemi na pręty, 
pod budynki w jednym  m iejscu _ w, 
Zagórzu. Wiadomość u J a n a  Żyłki Za 
górze, Kościelna 42.

P ||p | Z gu bione dokum enty

M ICHAŁ Sosnowski z M yszkowa zgu­
bił książeczkę kasy chorych wydaną 
w SosnoAVCU, którą unieważniam.

POSADY i PRACEDROBNE OGŁOSZENIA

N autta 1 w ychow anie .

KURSY KIEROWCÓW MECHANI­
KÓW Stanisław a Konopki w Sosnowcu 
ul. Swobodna 7. Szkoli przy własnych 
w arsztatach samochodowych szoferów 
mechaników praktycznie w w arszta­
tach własnych i teoretycznie, jazda na 
wozach różnego typu  nieograniczona.. 
K urs kosztuje 150 zł„ p ła tny  ratam i.

Zarząd.

POSADĘ najła tw iej otrzym asz ukoń­
czywszy K ursy  Samochodowe Inżynie­
ra  K lebera Sosnowiec, W arszawska 22, 
Zawiercie, 3-go M aja 21. N auka rano 
lub wieczorem. Nowe sześciocylindrowe 
samochody. Zapisy codziennie. Długo­
terminowe sp łaty  ra tam i po ukończe­
niu kursu.
ZARAZ potrzebna zdolna m odyslka 
do kapeluszy. Wiadomość: Kielce, St. 
W arszawska 59.

Ił O Z N r..

ZARZĄD Towarzystwa Akcyjnego Mi- 
jaczowskich Odlewni S ta li i Zakładów 
M echanicznych „Bracia B auerertz“_ w, 
Miiaezowie podaje ninńojszem do wia­
domości, że płacić nie będzie żadnych 
należności za dostawy dla dóbr „Mija-ł 
czów“, an i nie będzie honorował z o b o ­
wiązań, rzekomo im ieniem Zarządu 
tych  dóbr podpisanych, o ile dostawy,' 
n is zostały zamówione, a zoboAviazanial 
podpisane przez osoby do tego upraw ­
nione (t. j. przez osoby, ujawniom- w 
rejestrze handlowym w eharakteiza 
pełnomocnik o w Tow arzystwa Akcyjne* 
go „Bracia Bauerertz").
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